iu 
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*eqłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
4 ma IM-ej stronie—mk. 2.00, 
sa IV-ej stronie — 1.80 f., 
nadosłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 
sa ogłoszenia po 
ua wyraz. Nojmniejsze drób 
as ogłoszenie mk. 1.60. 


| Bodskója i Adzcinistracja miesz- 
esa sią pod X 4-7m przy 
alicy Starososnowiechiej w 
Sosnowcu. 


ŻA |» dla listów i depesz: 


pał” Sosnowiec. 


w Sosnowcu. | 


Rok XI 


s- me w 


5.00 Drob- 
20 fer. 


CUK LERNIA WARSZA WOKA 


vis a vis dworca dr. żel. W. W. 


K ONCER T pierwszorzędnego tria. 


o A TAAK GOA 


Sziennik polityczny, społaczny | fitaracki 


— 


Codziennie od godz. 6 ej wiecz. do 12-ej w nocy 


w ddd; i wi od godz. 5-ej po E g 


Najwybitudójszy” obraz obecnego sezonu w 6 cz. na tle wojny Stanów 
y a e PŁ prowadzonej w imię wolności, „wykonany przez amery- 


Hi 


» 


xańską wytwórnię „Emerald Pietures* w New Yorku. 


1 


SPIS | 


1] w Sosnowcu. 


wieczi 


| 0d 80 grudnia 1919 roku, 
Nadzwyczajne arcydzieło osnute „na podaniu biblijnym włoskiej wytwórni 


wystawiają jednocześnie. 


„Vera - Film* Milano. 


z uroczą 


k Epoka Życie grzesznicy. 


Tylko 8 dni: 


ILEANE LEONIDOFF. w roli tytułowej. 
IL. 


Epoka—Nawrócenie i pokuta. 


* Początek. przedstawień w dni powszednie o godz, 5 pp, w r aae oda. i święta 0 8. 


detektywny dramat w 5-ciu częściach. 


RÓW 


Ni AD PROGR. AM! 


„Pies swatem* 


CKA STRAŻ OGNIOWA OCHOTNICZA 
W sobote dnia sigo stycznią 1920 F. 0 godzinie 4 ej 


ją w m Związku na Pogoni. odbędzie. się 


~a pań. wk. 5. — dla panów mk. 10. 


FW 


W roli głównej JOE DEER= 


w o PE e A YW 


b. ortynat: "kliniki 


4 nych, wańietyczn, 
$ wyc, Uzyw. 
M 


Dla dzieci dozwolone. 


' Obraz jest własnością Agencji. Kinematogralicznćj ; orso" dr Warszawie, 
UWAGA. Początek o godz. 5-ej, w niedziele i święta o 4-ej. 


ADEDE ADRZIRE A i ków a GED 


- KINO oap ; KIRO „LAGŁOBĘ" 


(Wędrowny Xotel 


bardzo wesoła komedja. 

NZRRNŃ zo WRN REA s: 
4%40203000300004064600406 
SOSNOWIEC 


D-r medycyny 


Wal. file -fzlchi 


chorób skar- 
| moczo-płelo- 


prap. 944. . Analiz, 
wikroskcp. 


C= | świadczy, ie w Niemi 


Wtorek 30, środa 31 i czwartek 1-go stycznia Ą 


"wybnocku 


TEATR ZIMOWY! 


Agencja Teatra!lno-Koncertowa na Półskę Zjednoczoną 
W dniu 5 stycznia 1920 r. 


WIELKI KONCERT 


g udział biorą: 


HANNA SXWAREC A 
poi. LUDOMIR RÓŻY CK: 57, komboeft. YI in. 


Początek o godz. 8-ej wieczorem. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatralnej w kantorze "sys 
Rucińskiego, a w dniu koncertu od godz. 7-ej w kasie teatru. 


kanie protokułu O stycni 


Cena mura 30- ton. - 


-=m 


s i DARES Je 


Prenumerata wyró: 2 dany: 
niem rocznie mk. 72,00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk, 18.00 — 
miesięcznie mk, 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fer. miesięcznie. Cena nu- 
meru EPNER 30 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desianych Redstate nie 
KWFACA. 


|< ——————— M £ 


l Tla 
Gddziały własne: W Będzinie ak, 
Małachowskiego 9, w Dą- 


browie „ul. onie inna 


<nie em 


2 4 


TEATR ZIMOWY | 


primadonna opery siradaki 
i teatru „La Scala“ w petoen. 


Ceny miejsc zwyczajne. | 


Tak mniema ententa. = 


(Tel. wł.) 


Komunikat Havasa zaznacza, 
iż aczkolwiek ententa nie wy- 
znaczyła Niemcom terminu be 
podpisanie protokułu, to jed- 


„nak jest pewna, że Niemcy u- 


skutecznią to, do d. 8 stycz- 
nia. 


Genewa, 31 grudnia. 


zx y od 


5 


Prasa lyońska donosi 'z Pa- 
ryża, iż według wiadomi 
-półsrzędowych przed: ost 
nym podpisaniem przez Niero 
T protokułu, żadne konferen- 
cje z delegacją niemiecką o- 
bywać się nie będą. 


y aiimty ginie paiemnych w eruet: 


lle przybywa dziennie—niewiadomo, 


(Tel. własny). 


„New-York American* ogła- 


sza rozmowę Wizanda z Erz- - 


bergerem, w której ostatni 0- 
czech 
kursuje 0 ecnie Taw na 


Haga, 31 grudn:a, 
sumę 34 miljardów US 


Na zapytanie rukujo sie. ; 
nie, ea berger mł F 
nie, berger n dE 


odpowiedzi. 


Sprawa polska 


w pge trancuskim. 


g 


Sprawa Gallcji Wsch. — Walka z PMA, 


Odpowiadając izbie deputo- 
wanych na. zapytanie Cochina, 
który domagał, Się wyjaśnień 
w sprawie ko? /erencji londyń- 
skiej, Pag] 6au oświadczył, 
iż nie pfźZyp szcza, aby ukła- 
dy i gwara, sję, zaproponowa- 
ną drzez Anglję, a których 
Francja się domagała, uległy 
zwłoce w wprowadzeniu w ży- 
cie. Clemenceau stwierdził, że 
konferencja londyńska upłynę- 
ła w „atmosferze jaknajprzy - 
jaźniejszej i ujawniła zupełną 
zgodność obu państw pod każ- 
dem względem. 

Mówca podkreśla z nacis- 
kiem ineydśnt, który zaszedł 
w sprawie Galicji wschodniej, 
mianowicie zawieszenie uchwa- 
ły, przez którą konferencja 
pokoju przyznała Polsce man- 
dat zarzączania tym krajem w 
ciągu lat 25. co było powodem 
niezadowolenia w 
Polsce 


elitm "tu wśród nas, cią 


2 8AU n 


Paryż, 31 grudnia, a 


i poczuwam się do miłego Owai 
bowiązku wyrażenia mu tu zu- 
pełnego uznania. (Żywe okłas- 

i). Widziałem go w chwilach © 
krytysznych, broniącego ze 
łzami w oczach praw Polski, - 
która, jego zdaniem, powinna 
żyć w zgodzie z Czecho-Sło- 
wacją. Obecnie Paderowskiego 
zastąpił Patek i przedstawił ut 
skargi i nadzieje Polski, P'od- 
jąwszy się uroii pośrednika, 
przekonałem sią z radością, że © 
Lloyd. George nietylko aei 
zaproponowane przeze Minie 
rozwiązanie Galicji wschodniej, 
lecz nawet rozszerzył ją w 
kierunku dla polaków dodat- 
nim. W ten sposób uchwała, 
powzięta, wcześniej uległa ; 
wieszeniu, sprawa zaś ti 
dzie następnie "bedze w 
sób ostateczny NE 
Odpaw. adając. 
Barthou w sp 
„pajak unku | LĄ 


*% 


tuację Francji w chwili zawie- 
rania przez sowiety pokoju 
w Brześciu Litewskim, ped- 
kreślił, że Niemcy ~ przygoto- 
wują się do kolonizacji nie- 
których dzielnie Rosji i zakoń- 
czył oświadczeniem, że Fran- 
cja nie zawrze pokoju z rzą- 
dem sowietów. Olbrzymie wy- 
datki, ponoszone przez Francję 
i Anglję, wspomagające pa- 
trjotów, którzy chcą ocalić 
Rosję, nie mogą trwać w dal- 


szym ciągu, lecz państwa sprzy 
mierzone, pragnąc żyć w po- 
koju, otoczą drutem  kKolczas- 
tym. Stoi tam na straży Pol- 
ska. Jeżeli jej dzielna sarmja 
nie będzie mogła podołać żą- 
daniom, pomoc, jaką otrzymu- 
je w materjałach wojennych, 
będzie udzielana w dalszym 
ciągu, bowiem państwa sprzy- 
mierzone postanowiły dopoma- 
gać kaźdeinu narodowi 7zaata- 
kowanemu przez bolszewików. 


liny pati Denikina | Kolaka 1 Japoni. 


Wielkie zaniepokojenie w Angliji. 


Z Londynu donoszą: Krążą tu 
- pogłoski, iż stanął tejny pakt 
między Denikinem a Kołcza- 
kiem z jednej strony, a Japo- 
-nja z drugiej strony. 
_ Wiadomość powyższa wy- 


Wiedeń, 31 grudnia. 


wołała wielkie zaniepokojenie 
w Anglji, gdyż umowa taka 
zapewniłaby na przyszłość Ja- 
ponji znaczne wpływy w bu- 
dującej się Rosji, usuwając ed 
nich Anglję. 


i Rząd sowiecki gotów na wszeliień 
" warunkac zawrzeć pokój z Polską, 
|. Domaga się „łylko” prawa szerzenia agitacji bolszewickiej. 


| 7 Moskwy iskrowó donoszą: 
'_ Rząd bolszewicki ubiega sią 
' usilnie o pokój z państwami 
zachodnimi, powstałymi na 
. terytorjum b. Rosji. Szczegól- 
| miej chciałby zawrzeć pokój z 
- Polską, która, jak dotąd, odrzu 
ciła wszelkie propozycje po- 
kołowe bolszewików. 


Wieden, 31 grudnia. 


Rząd sowiecki oświadcza go- 
towość przyjęcia wszelkich wa- 
runków polskich bez zastrze- 
żeń nawet i co do granic, ża 
da jednak „tylko* (U) -prawa 
pracy nad zaznajamianiem lud- 
ności polskiej z zasadami bol- 
szewizmu. 


| Ubiegły rok. 


p 


| 


Ẹ Na zegarze dziejów posunęła 
się znów wskazówka i w po- 
: szumie skocznych melodji, nie- 
msilknących przez całą. noc syl- 
westrowąi oraz głośnych wiwa- 
tów, wznoszonych na cześć no- 
_wonarodzonego... ukazała nam 
pełną tajemnic cyfrę 1920. 
Co nam ona przyniesie? Czy 


zadowolenie i radość z osią- , 


 gniętych rezultatów naszej pra- 
oy około rozbudowy Ojczyzny, 
czy smutek i żal, żeśmy nie 
chcieli, czy nie umieli wyzy- 
'skać sprzyjających okoliczno- 


_ ści dla dokończenia wielkiego, 
«wiekopomnego dzieła odrodze-. 


i nia państwowości naszej? Na 


« SK Tych dka) 


te pytania odpowiedź otrzyma- 
my od dziś za rok. Tymoza- 


_ sem, witając nowy i pełen zu- 


i pełnie ziszczalnych nadziei rok, 
rzuómy okiem wstecz i wkrót- 
kości rozejrzyjmy się w jego 

dziejach. 

Ubiegły rok witaliśmy pod 
hasłem, przepełniającym serce 
każdego polaka niewysłowioną 
radością i dumą, pod hasłem: 

"niepodległości i wólności 0j- 
czyzny naszej, odzyskanej po 
przeszło stulotniej niewoli. U- 
upojeni i słusznie dumni, żeś- 

"my przyczynili się do odzy- 
skania tej wolności, oszoło- 
mieni przewrotem  polityczno- 
państwowym, jaki dokonał się 


(u nas, niestety popełnilimy 


r szereg błędów taktycz- 
nych. W chaosie, jaki wytwo- 
rzył się z powodu owego, tyle 
pożądanego przewrotu, dopu- 

ściliśmy niebacznie do prze- 


|, wartościowania i tych warto- 
desk aj któe były, a idziś jeszcze 
|... są miezbędnymi dla rozwoju i 
-~ pomyślności państwa polskie- 
|. go. Odbiło się to fatalnie na 
LA ólnych stosunkach nanowo 


życia powołanej Rzeczypo- 
j Polskiej dziś nieste- 
aki te nie są takie, 
y być powinny po ro- 


ku intensywnej pracy nad od- 
budową państwa, 

O ile sprawa wojskowa w 
roku ubiegłym posunęła się 


"tak pomyślnie, że dziś posiada- 


my liczną i bitną armję, śmiało, 
nawet bohatersko broniącą gra- 
nic i wolności Polski, o tyle 
inne doniosłe sprawy, jak ad- 
ministracja i finanse, szozegól- 
nie te ostatnie, należy ze smut- 
tkiem zaznaczyć, znajdują 
sią w fatalnym położeniu. Zło- 
żyły się na to różne powody, 
w liczbie których zachłanności 
krótkowidztwo partyjne ode- 
grały niestety dość ważną rolę. 
. Początek ubiegłego roku (17 
stycznia) zaznaczył się pewnym 
otrzeźwieniem myśli politycz- 
nej, którego wynikiem bezpo- 
średnim był upadek gabinetu 
p. Moraczewskiego — gabinetu 
dar excellence partyjnego o 
wybitnie lewicowym zabarwie- 
nin. Cały szereg drażniących, 
wprost rewoltujących szerokie 
masy narodu zarządzeń oraz 


"całokształt polityki tego „lu- 


dowego” gabinetu wywoływał 
ferment wśród narodu, ferment 
tak groźny, że należało być 
przygotowanym na rzeczy naj- 
gorsze w każdym czasie, a na 
tragiczne w ówczesnym na- 
szym. położeniu politycznym. 
Na szczęście zjawił sią wów- 
czas wśród nas wislki obywa- 
tel, wielki syn ojczyzny, który 
w sam ozas uspokoił wzburzo- 
ne fale namiętności pólitycz- 
nych i objąwszy zwierzchni 
kierunek nawy państwowej, 
wyprowadził ją na spokojniej- 
sze wody. Mężem tym opatrz- 
nościowym był Paderewski, 
który utworzył w styczniu ga- 
binst ministerjalny, z małymi 
zmianami trwający do grud- 
nia r. z. 
` Dnia 9 go lutego uroczyście 
otwarty został sejm. ustawo- 
dawczy, wyszły z wyborów, 


opartych na najdemokratycz- 
niejszych zasadach. Zawcze- 
śnie oczywiście jest pisać dziś 
dzieje pierwszych kroków, sta- 
wianych przez to młodociane 
zgromadzenie narodowe. Hi- 
storja w swoim czasie w per- 
spektywie odpowiedniej wy- 
powie swój sąd sprawiedliwy, 
my jeno zaznaczyć możemy, 
że pierwsza konstytuania no- 
woodrodzonej Rzeczypospolitej 
Polskiej wykazała dużo do- 
brych chęci i zdaje się, że to 
jest wszystko co można o niej 
dziś powiedzieć, zastrzegając 
się, że popełniała ona kardy- 
nalny błąd wielu parlamentów, 
mianowicie walką partyjną a 
outrance. 

Z polityki zagranicznej, nad 
którą pieczołowitą opiekę roz- 
toczył prezydent ministrów Pa- 
derewski musimy zanotować 
częściowe powodzenia, a więc 
w pierwszym rzędzie urzędo- 
we uznanie niepodległości i 
suwerenności naszej Rzeczypo- 
spolitej przez ententę i cały 
szereg państw neutralnych, 


poza tym pewne dodatnie wa- 


runki traktatu pokojowego, na- 
tomiast cały szereg kwestji 
pierwszorzędnej wagi, jak spra- 
wa Cieszyńska, Warmji, Gali- 
cji wschodniej i granic wscho- 
dnich bądź stoi wciąż jeszcze 
otwartą, bądź zdecydowaną 
jest wbrew naszym żądaniom. 
Plebiscyty na Sląsku Cieszyń- 
skim i Górnym, oraż w War- 
mji i na Mazurach, do dziś nie 


zupełnie pewna sytuacja co do 


Galicji wschodniej i cały sze- 
reg innych mniej doniosłych, 
aczkolwiek ważnych dla przy- 
szłych losów Polski spraw nie 
mogą nas napawać zbytnią 
radością. ` 

Z drugiej strony nie wolno 
nam poddawać się zniechęce- 
niu, lub co gorzej... nieumoty- 
wowanej niczym rozpaczy. 
Jakkolwiek położenie nasze 
tak zewnętrzne, jak wewnętrz- 
ne nie upoważnia nas do zbyt 
różowych myśli, to jednak nie 
jest ono tak beznadziejne, a- 
byśmy w mocy ducha naszego 
i pracy nad odrodzeniem pań- 
stwowowym nie mieli czerpać 
sił do dalszej walki o dobro 
i szczęście Ojczyzny naszej. 

Przed miesiącem przebyli- 
śmy bardzo ostre przesilenie, 
upadł gabinet Paderewskiego i 
była chwila, że nawet najopty- 
mistyczniej zapatrujący się po- 
litycy zaczęli powątpiewać w 
szczęśliwe załatwienie tego 
przesilenia. Homeryczne wprost 
walki partyjne utrudniały wyj- 
ście z tego labiryntu polity- 
cznego. Na sżczęście w ostat- 
niej ohwili przyszło otrze- 
źwienie i posiedliśmy rząd, o 
którym dziś trudno jeszcze 
cośkolwiek powiedzieć, w każ- 
dym razie szczęśliwie wybrnę- 
liśmy z dziwnego i bardzo 
niebezpiecznego dla młodej 
państwowości stanu ex lex. 

Jednocześnie z tym przesi- 
leniem spadła na nas hiobowa 
wprost wieść, która bezwąt- 
pienia przyczyniła się w dużej 
mierze do upadku gabinetu 
Paderewskiego, wieść 0 przy- 
znaniu Polsce Galicji Wschod- 
niej na... 25 lat, poczym ma 
się tam odbyć plebiscyt. Wia- 
domość ta jak grom spadła na 
naród nasz, który własną 
krwią wydarł barbarzyńskiemu 


najeźdźcy ziemię czerwieńską , 


z jej bohaterskim Lwowem. 


Kończymy stary rok jaśniej- 
szym promykiem nadziei, no- 
womianowany minister Spraw 
zagranicznych St. Patek zdo- 
łał przekonać Lloyd George'a, 
że takie rozwiązanie: sprawy 
Galicji Wschodniej jest niedo- 
puszczalne ze strony interesów 
polskich i uzyskał to, co nara- 
zie uzyskać jedynie mógł: co- 
fnięcie owej fatalnej dla nas 
uchwały mocarstw  ententy. 
Dziś sprawa Galicji *'Wschod- 
niej jest na dobrej drodze i 
bezwątpienie moźemy ją uwa- 
żaó za rozstrzygniętą w myśl 
naszych postulatów. 

Oby ten jaśniejszy promyk 
na naszym horyzoncie poli- 
tycznym był zadatkiem zupeł- 
nego zwycięstwa naszego. 0O- 
byśmy w reku bieżącym mo- 
gli już ostatecznie dokończyć 
całkowitego zjednoczenia Pol- 
ski. 

w: Aby to życzenie, głęboko w 


> 


sercu wszystkich polaków od 
wieku tkwiące, ziściło się, na: 
leży abyśmy,  Odrzuci 
wszelkie swary i walki partyj- 
ne, jak jeden mąż, ramię przy — 
ramieniu stanęli do walki a 
nasze nigdy nieprzedawnione 
prawo do życia i bytu politycz- 
nego na całym obszarze ziem 
polskich. 

Należy aby każdy z nas, od 
maluczkiego począwszy, a ma 
wielkim mężu stanu skończyw= 
szy, jął się pracy i sumiennie. 
spełniał swe obowiązki, bez 
względu, czy to będzie praca 
biednego robociarze, CZy baj 
dania naukowe uczonego, czy 
też zmudna praca urządnika, 

Sumienną pracą wszystkich . 
obywateli czystoś zamierzeń 
i kryształową uczciwością mo- 
żemy jedynie zdobyć faktycz- 
ną wolność i niepodległość - 
Ojczyzny. 

S. C. 


Sprawy miejscowe. 


W sprawie elektrowni w Sos :Qwcu. 


(Dokończenie ) 


Co należy zrobić. 


Według naszego __ zdania 
sprawa, przez p. Wieczorka 
poruszona, bynajmniej nie jest 
przesądzona ani na korzyść 
elektrowni, ani też na nieko- 
rzyść odbiorców prądu. Różni- 
cą między ceną obecną a ceną 
kontraktową, wynoszącą 1,26 
mk. wzgl. 0,64 mk. za kllowat- 
godzinę odbiorcy uważać mu- 
szą jako dodatek drożyźniany, 
pożyczany elektrowni w tym 
celu, aby. umożliwić prowa- 


dzenie ruchu. Odbiorcy prądu - 
stają się tym samym wierzy- 


cielami elektrowni i będą mo- 
gli dochodzić swych praw 
przez swego przedstawiciela w 
osobie magistratów. Na razie 
jest dodatek ten przymusowy, 
tak jak to ma miejsce z każdą 
pożyczką przymusową, narzu - 
coną społeczeństwu przez wła- 
dze. 

Po wydaniu ustawy 0 rewi- 
zji taryf trzeba będzie zwołać 
sąd polubowny, który ostate- 
cznie orzeknie, co się elektro - 
wni należy. Jeżeli okaże się, 
że elektrownia pobrała za 
wiele, to ceny nowe mają 
obowiązywać wstecz od 1 
września br. jak to głosi roz- 
porządzenie, a  nadpłacone 
przez konsumentów przewyżki 
i dodatki drożyźniane ulegną 
zwrotowi lub zaliczeniu na 
poczet następnych należności. 


Włądzs miejskie nie. potrze- - 


bują ostatecznie czekać na po- 
jawienie sią tej ustawy 0 re- 
wizji taryf i zdaje się, Że le- 
piej zrobią, jeżeli czekać nie 

ędą; powinny one dalej z 
elektrownią pertraktować. Nie 
trzeba zapomnieć 0 tym, że 
elektrownia jest dzisiaj w kry- 
tycznym położeniu i że chę- 
tnie zgodzi się na większe 
ustępstwa, gayt leży w jej 
interesie załatwić sprawę Za- 
raz, a nie czekać na ustawę, 
która w swojej treści ostate- 
cznej dzisiaj jeszcze przesą- 
dzoną być nie może. > 

Z drugiej strony jednak na- 
leży podkreślić, że ustawy o 
przymusowej rewizji taryf 
istnieją już wszędzie. Nieda- 
wno wydało ją państwo cze- 
cho-słowackie w formie roz- 
porządzenia rządowego, a nie 
w drodze ustawodawczej, to 
samo stało się w Niemczech. 
Związek elektrowni polskich 
zabiega bardzo intensywnie w 
sprawie wydania ustawy dla 
Rzeczpospolitej Polskiej. Jeże - 
li zarządy miast chcą wyko- 
rzystać sytuację, która niə- 
wątpliwie daje im wiele szans, 
to należy działać 2 pośpie- 
chem, bo wkrótca może yć 


sanitno, a wtedy zarzut niedo- 
pilnowania interesów miast ob- 
ciążać będzie jedynie magi- 
straty. 


Uchwała Rady miejskiej 
w Sosnowcu. 3 


19 grudnia odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej m. So- 
snowca, na którym omawiano 
sprawę podwyższenia cen prą- 
du i uchwalono zaakceptowa: 
wnioski magistratu, upo ija- 
jące elektrownię do podniesie- 

a cen prądu na pewien ozas 
do 1,20 iak. za kilowatgodzinę 
do światła i do 60 fen. za kt- 
lowatgodzinę do napędu. Szko- | 
da, że uchwała ta jest, o ile 
wierzyć można panu raporte- 
rowi, nie wyczerpująca, i` 
prany nie załatwia. Będzie 
ciekawą rzeczą, 00 magistrat 
zrobi, jeżeli elektrownia zasto- 
suje wyłączanie tych odbior- 
ców, którzy jej rachunków 
honórować nie będą: w | 
odbiorcy przyjdą do magistra- 
tu z pretansją, żeby im do- . 
starczył światła, którego Z0- 
stali pozbawieni wskutek Za- 
stosowania sią do niewyczer - 
pujących uchwał Rady miej- 
skiej. Do zgody potrzoba za- . 
wsze dwóch, jednostronnie Ra- 
da miejska tak samo, jak i 
elektrownia cən naznaczać nie 
może. Miasto nie może tego 
nawet uczynić w tych wypa 
kach, gdy jest samo posiada- 
czką elsoktrowni lub innego 
zakładu przemysłowego; bo 
pojęcie o nienaruszalności umo- 
wy jest tylko jedno, nie jest 
ono inne dla Rady miejskiej, 
niż dla przemysłowca. 

Z tego wynika, że portra- 
ktacje muszą być z elektro- 
wnią dalej prowadzone, Tym- 
czasem Rada miejska do tych 


snych potrzeb, magistrat rów- 
nież mk. wzgl. mk. 0.60 
płacić zamierza, bo uchwałą s 


i 


UB] 


3 miejskiej, jak i ogłosze- 
nie magistratu nie czyni żad- 
agon wyjątków. 
=- Ojcowie radni! Tak iść dalej 

mie można. Sprawy przemy- 

_słowe i sprawy naszych kie- 
szeni nie są sprawami poli- 

tycznymi. Do rzeczowego ich 
załatwienia trzeba spokoju, 
dobrej woli, umiejętności fa- 
chowej, zdolności przewidywa- 
nia zmian naszego życia go- 

spodarczego i tych mądzych 
zabiegów zabezpieczenia sobie 

x wpływu na bieg interesów 

każdego przedsiębiorstwa, ży- 

 wotnie związanego 2 miastem, 
jakim jest elektrownia. Nie 
 kuście się, panowie, o wyszu- 
kanie formuły, któraby rozwią- 
 zała obecnie ciężkie zagadnie - 
nie, bo tajomnicy rozwoju ży- 

cia naszego nie odkryjecie. Z 

punktu widzenia gospodarki 

 ogólno-społecznej jest obojętną 
rzeczą, jaka cena elektrowni 
| =p będzie. Jeżeli ele- 
ktrownia wypłacać będzie za 
wysokie dywidendy, to miasto 
powinno w tych zyskach mieć 
udział i zmniejszyć ciężar po- 
 datkowy; 2 aby zyski nie Zo- 
stały uronione, powinien w ra- 
dzie Towarzystwa zasiadać de- 

legat Rady miejskiej i stać w 

-obronie interesów obywateli. 

"Nie sądźcie, że elektrownia 

powinna być miejską, bo pra- 
ktyka uczy, że ciała zbiorowe, 

jakimi są Rady miejskie, sej- 
miki i rząd do prowadzenia 
interesów przemysłowych zdol - 
nenie są.  _ | 
= Okoliczność, "że istnieją ele- 
_ ktrownie miejskie, nie jest do- 
 wodem przeciwnym, bo wia- 
domo jest, że przedsiębiorstwa 
miejskie, które przechodzą do 
rąk prywataych (Toruń) roz- 
oczynają rozkwit dopiero od 
Szkoda więc, że o nawiąza - 
niu bliższych stosunków z ole- 
ktrownią w uchwale Rady 
miejskiej niema mowy, i szko - 

-da, że nie wyznaczono delega- 
tów do pertraktacji z elektro- 
wnią i nie dano im jasnych 

plenipo 
by powi eć, że sprawa Zo- 

stała postawiona należycie i 

TZECZOWO. 


. Odbiorca prądu R. Z. 


f 


Farby „KOLORYT, 
Ao własnoręcznego ufarbowa- 
nia materji są bezsprzecznie 
lepsze od wszelkich dotych- 
czas zaanych na rynku farb 
` niemieckich. 
ostać można w aptekach, skła- 
dach aptecznych, kooperatywach, 
składach farb i mydlarniach. 


ESE AO mA EARL e 


Bratobójca. 


ROMANS 


87. 


Trup, ożywiony nagle, pod- 
miósł się okryty całunem, jak 
płaszczem, wyszedł z trumny 
i, ręką prawą schwyciwszy 
majstra za włosy, pociągnął 
na płac, otoczony jakiemiś bu- 
dynkami kształtów fantastycz - 
mych i skąpany w Cieniu zło- 
wrogim. | 

Na środku tego placu wzno- 
siło się rusztowanie, pokryte 
czarnym suknem. Ra 

Na rusztowaniu tym widnia- 

|. ła gilotyna. 
pł, Nieboszczyk zmusił majstra 
do wejścia na schody ruszto- 


kr wania i doprowadził go do 
=. $iletyny. 


|. |. Wtedy trójkątne ostrze gilo- 
= tyny podniosło się z szybko- 
ścią błyskawiczną, a Klaudjusz 


|  uocżuł na szyi przejmujące 
"zimno bolesne i obudził się; z 
głośnym krzykie 


iem. 
Przez kilka sakand tak da. 
lece pozostawał jeszcze pod 


okropnym wrażer , że brał 
5o de za rzeczywistość, i z walo 
A spadła 


= — mu się, że głowa jego 


" SP2 s 
7 SÓW ok. 
e ę 


ji, bo wtedy można- 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś w czwartek 1 b. m. Styczeń 
Nowy Rok. 


Jutro w piątek 2 bm. Makarego. 


Wschód słońca g. 8 m. 12 
Zachód „eg Em 30 


$a towarzystwa TÓŻNE... 


Są towarzystwa różne, 
bardzo ludziom usłużne: 
przelewanie z pustego w próżne. 


Najpierw wybory, 
przy wyborach spory 
i różne dyshonory... 


Więc wybór dygnitarzy, 
m. sekretarzy, 
asjerów, gospodarzy. 


Później sekcje, sekcyjki, 
mówki i kolacyjki... 
No, słowem dykteryjkl... 


Wreszcie były obrady, 
przy obradach zwady, 
towarzyskie obiady. 


A praca? . Do tej'pory 
rok minął, bo czas skory 
więc znów mamy wybory. 


Są towarzystwa różne 
bardżo ludzłom usłużne: 
Przelewanie z pustego w próżne. 


Ćwierk. 


Od redakcji. 7 okazji Nowego 
Roku zasyłamy naszym wiel. 
pracownikom, korespondentom, 
czytelnikom i prenumeratorem 
oraz wszystkim życzliwym na- 
szemu wydawnictwu serdecz- 
ne życzenia pomyślnego roku. 


W spraw: rekwizycji złota i 
srebra. Wiele osób, zamieszka- 
łych na wsi i wogóle w miej- 
scowośsiach bardziej oddalo- 
nych od miast, a posiadają- 
cych w niewielkiej ilości złote 
i srebrne monety, które podla- 
gają rekwizycji, uskarżają się 
na zbyt krótki termin dla ich 
dostarczania do urzędów pań- 
stwowych. Wobec tego ze 
względu na dobro skarbu na- 
leżałoby ten termin preklucyj- 
ny przedłueyć, dając tym mo- 
żność wszystkim zadość uczy - 
nić temu obowiązkowi. - 


„Bratobójcy*. Streszczenie 
drukującej się obecnie pod 
tym tytułem powieści znajdą 
czytelnicy nesi w dzisiejszym 
„Iskrze*. Kto przeczyta stre- 
szczenie będzie mógł sobie 
czytać swobodnie,dalszy ciąg. 
Nadmieniamy przytym, iż część 
pierwsza powieści 'dobiega już 
końca, druga zaś część będzie 
jeszcze bardziej zajmującą. 


Nędznik borykał się jeszcze 
z widzeniem uporczywym, gdy 
drzwi się otworzyły ii wszedł 
Magloire. 

Przychodził, ażeby zastąpić 
Klaudjusza, i usłyszał jego 
krzyk. ; 

— Co to? Co panu jest? — 
zapytał. — Czyś pan chory? 

„.Grivot zwrócił się ku trum- 
nie, 

— Nieboszczyk... 
czyk... — wyjąkał. 

— (vs?.. wydało się panu, że 
się poruszył? 

Tak... tak... widziałem... 

— Niestety, śniło się tylko 
panu! Pan Verniere śpi snem, 
z którego się nikt nie budzil.. 
Ale ja miałem pana za czło- 
wieka silnego, a wyglądasz mi 
teraz na babęl.. Czyż sam na 
sam z nieboszczykiem powinno 
uczciwego człowieka wprowa- 
dzić w stan taki?.. Wyglądasz 
Pan, jakbyś uciekł ze szpitala 
obłąkanych! 

Słysząc głos mańkuta, wi- 
dząc trupa woiąż nieruchcme- 
go, majster trochę przyszedł 
do siebie, 

Zrozumiał, jak dalece- zna- 
czącym był jeg0  przestrach, 
jak mógt go skompromitować. 

— Byłem złamany ze zmę- 
czenia — rzekł, drżąc pre 
— zasnąłem mimowoli 


niebo3z- 


- wywołującej 


„OE (BK 


„Dziwne wagony. Z powodu 
naszej notatki o dziwnych wa- 
gonach, które były zaginęły 
na st. towarowej w Sosnowcu 
w. i znalazły się po wzięciu 
przez pewnego pana 800 mk., 
naczelnik tejże stacji p. T. 
Nowakowski wdreżył surowe 
śledztwo, którego wynik ogło- 
simy w „lskrze*. 

Narodowe Zjednoczenie Ludo- 
we zawiadamia swych człon- 
ków i sympatyków, że w pią- 
tek, dn. 2 bm. © godz. 7-ej 
wieczorem w sali Domu ludo- 
wego, ul. Jasna, odbędzie się 
tygodniowa zebranie. Sprawy 
chwili bieżącej referować bę- 
dzie poseł, dr. Falkowski. 

Uprasza się o punktualne 


. przybycie. 


Schwytany złodziej. Wczoraj 
około południa policja schwy- 
tała na ul. Starososnowieckiej 
naprzeciw naszej redakcji zło - 
dzieja, który skradł z miesz- 
kania p. Wolfa Inkstera przy 
ul. Sienkiewicza futro. W po- 
goni za złodziejem policjant 
strzelił w powietrze, poczym 
uciskający rzucił się na ziemię 
i wówczas policjanci schwytali 
go. Po przyprowadzeniu go do 
wydziału, zeznał, że nazywa 
się Otwinowski, wkrótce po- 
tym zmienił zeznanie, twier- 
dząc, że nazywa się Szyjawski. 
Władze śledcze prowadzą do- 
chodzenia w ceiu wykrycia 
prawdziwego jego nazwiska. 

Teatr H. Czarneckiogo. Dziś 
jako w uroczystym daiu No- 
wsgo roku odbędą sią dwa 
przedstawienia. Na przedsta- 
wieniu o g. 4 popoł, po cenach 
zniżonych odegraną będzie ar- 
cywesoła operstka „Robert i 
Bertrand“, która za każdym 
razem ściąga tłumy publiczne- 
ści świetnie się bawiącej fi- 
glami dowcipnych złodzieja- 
szków. Wieczorem po cenach 
zwykłych wykonane zostanie 
arcydzieło muzyki polskiej, 
moniuszkowska „Halka“, na 
którą tłumnie wybiera się pu- 
bliczności. 

Należy podkreślić z uzna- 
niem, ż6 dyrekcja naszego te- 
atru w osobie jej dyrektora H. 
Czarneckiego wybrała to wła- 
śnie wieropomne arcydzieło 
nieśmiertelnego kompozytora 
polskiego na rozpoczęcie No- 
lać roku, który bodajby był 
w dalszym ciągu tak pomyśl- 
nym dla naszego teatru, jak i 
rok ubiegły.: 

„Hiszpańska mucha* świetna 
farsa, która cieszyła się w sto- 
licy długotrwąłym i rzetelnym 
powodzeniem, rozpocznie cykl 
przedstawień kamedjowych, ja- 
kie teatr H. Czarneckiego 
zamierza wznowić. Próby z tej 
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— dokończył kataryniarz. — 


No, to połóż się pan do łóżka... 
Pańskie cztery godziny już się 
skończyły... Staraj się spać 
spokojnie... To ci zrobi dobrze... 
Do jutra... 

— Do jutra... 

Klaudjusz opuścił pawilon. 

Magloire usiadł. 

— (o to mogą te nerwy! — 
wyszeptał. — Grivot jest ucz- 
ciwym chłopcem, to pewnal.. 
A jednak widząc jego drżącz- 
kę, możnaby pomyśleć, że to 
on popełnił zbrodnię i że go 
nurtują wyrzuty sumienia!.. 


* zo * 

Robert Verniere, jak wiemy, 
wraz z żoną przygotowywali 
się do wyjazdu! » 

Aarelja już o świcia wszwa- 
ła Filipa 1 oznajmiła mu © 

odróży wspólnej, nie zwierzy- 
a mu Się jednak ani trochę z 


BodojneoA, jakie powzięła na 
chwilę. 

Depesza, zaadresowana do 
sędziego Śledczego, była na- 
stępująca: 

„Savanne 94 bulwar Males- 
herbes Paryż. 


| „Złamany boleścią, jadę dziś 
rano. Będę w Paryżu jutro 
5-go, o 8 godz. 39 min. z zong 
i pasierbem. Stanę w hotelu 
Wielkim. 


bezustanny śmiech 


farsy pod wytrawną reżyserją 
p.  Winiaszkiewicza są w 
pełnym toku. Pcemjera „Hisz- 
pańskiej muchy* odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. 

„Robert i Bgrtrand* w Dąbro- 
wie dany będzie na jutrzejszym 
piątkowym „przedstawieniu, 
gdzie zebrana publiczność ba- 
wić się będzie doskonale na 
sztucozkach złodziejskch w wy- 
konaniu pp. | llńskiego i 0- 
lędzkiazo Pokun na bilety w 
cukierni W-go Woźniaka idzie 
raźno. 


Z Dąbrowy. 


23 pułk pischoty Zismi Kra- 
kowskiej. Od Narodowego Ko- 
ła polek w Dąbrowie otrzymał 
20 p. p. „Ziemi Krakowskiej *: 
100 garniturów bielizny ciepłej, 
20 sztuk bielizny letniej, 10 
pač skarpatez, 75) sztuk pa- 
pierosów. 

Dar dąbrowskiago Koła po- 
lek, świadczy calubaie o wzra- 
stającym coraz bardziej wśród 
społaczeństwa zrozumieniu, iż 
młoda raja polska tylko wów 
czaa spełni swoja ciążkie Za- 
danie, jażeli wysiłek jej po- 
party bądzie współpracą oby- 
watolską. Patrjotycznyca pa- 
niom dąbrowskim składa do- 
wództwo 20 p. p. „Ziemi Kra- 
Kkowskiej” w.imieniu obdarzo- 
nych żołnierzy najzorętsze po- 
dzięwowanie, a w szczególno- 
ści WP. przewodniczącej koła: 
p. Kazimisrze Zabierzowskiej, 
p. Marji Srokowskiej, p. Macji 
Wieczorkiewiczowej, p. Wan- 
dzis Latalskiej, p. Aleksandro- 
wej Szostakowej, p. Stanisła- 
wowej Kowalcezykowej, p. > h 
Wieczorkównie, p Zofji Stad- 
nickiej, p. Marji Koszeckiej, p. 
Tamarze Szczerzewskiej, p. Ja- 
ninie Milde. p. de. Zołędziow- 
skiej, p. Walerji Hofmanowej, 
p. Adeli Małęckiej, p. Janinie 
Szcząsnej, p. dr. Barlickiej. 
Wąsowicz p. pułk. Dr. Starzyński 

por. lek. pułk. 
W polu, dnia 18 grudnig 1919 r. 


Powiatowa Kasa Ghorych | 


w Sosnowcu 
zakupi nztychmiastowo ` 
całkowite urządzenie biurowe — nowe czy też uży- 


Poset ks, Sdzimie 

o drobnym przemyśle. 

Na zjeździe Zjedu. narodo- | 
wego ks. poseł Sędzimir z Ka- 
mmienicy Polskiej wygłosił re- 
ferat pt. „Drobny przemysł”. 
Puseł ka. Sędzimir mówił: 

„Niema niepodległości Polski 
bezniepodległości e sonomicznej 
Najfundamentalniejszą spra- 
wą w tym kierunku jest spra- 
wa przemysłu i handlu pol- 
skiego, bo stąd płynie bogac- 
two narodu. Człowiek bo l 
nie żałaje pieniędzy na oświa- 
tę, na cele społaczne — czyl 
że bogactwo narodu stanowi © 
jego oświacie i kulturze. Prze- 
mysł fabryczny jest to wy- 
twórstwo na szeroką skałę. 
Przemysł drobny dzieli się na 
dwa rodzaje: przemysł ludowy 
—wytwórczość ludu poza pra- 
cą na roli i przemysł drobny 
— rzemiosła. Pii i | 

Ten tə przemysł chałupni- - 
czy jest klęszą dla Polski, bo 
jest w rękach obcych, Rze- 
mieślnik chałupnik — to nie- 
wolnik, a izba jego, służąca 
jedaocześnie za warsztat i dla 
pomieszczenia całej rodziny — 
to rozsadnik chorób. Chałap- 
nik jest oplątaay siecią paję- 
czą obzych handlarzy, którzy 
go wyzyskują. D) połowy 19- 
go wieku uważano przem) 
domowy za dobrodziejstwo, od 
tego jednak czasu zaczęto go 
zwalczać, My, jako stronaictwo 
polityczne, możamy é na 
nisgo wpływ przaz organizo- 
wanie chałupnictwa. Mamy już 
statuty gotowe i uchwalone. 
Drobny przemysł trzeba uzdro- 
W1ó, i 
Rzemieśliczych szkół nam 
potrzeba! Haadel i rzemiosło 
dopiero postawią wieś polską 
na nogi i znnisjszą jej emi- 
grację. Obliczenia wykazują, 
że dotychczas 85 pro. ROC 
u nas jest w rekach żydow- 
skich, a zaledwie 15 proc. w 
— chrześcjańskich. Wieś mu- 


wane, lecz w dobrym stanie, a przedewszystkiem: , z 


biurka, szafy, stoły, Stoliki i krzesła. p 
Zgłoszenia ofertantów ustne czy piśm'enns przyjmuje Zarząd 
Kasy Chorych w Sosnowcu ul. Sadowa M 6, I p. w 

wszednie od godziny 10 do 12 przed południem. 


w. z. Komisarz Pow. Kasy Cnorych 


W 


W południe nasze trzy 080- 
by opuściły Barlin pociągiem 
kurjerskim. 

Nie będziemy im :towarzy- 
szyli w podróży, a poprosimy 
natomiast czytelników wprost 
do Daniela Szvanne. i 

Ten był przy stole za swym 
synowośm, córką i córką Ry- 
szerda, w chwili gdy mu od- 
dano depeszę R)barża* 

Przeczytał ją głośao i dodal: 

— W naszym globokim smi- 
tku to pociecha dla mnie, że 
Robert wraz Z Żoną obecny 
będzie razem 70 swą synowicą 
na pogrzebie brata. 

Alina nie znała stryja. 

Ojcies mówił jej o nim, bez 
żadnych zarzutów, nie chcąc 
wtajemniczać młodej dziewczy= 
ny w rzeczywiste przyczyny 
zerwania, jakie nastąpiło mię- 
dzy jego bratem a nim. 

Sierota czuła się szczęśliwą 
z tego przyjazdu. 

Wszak brat jej ojca był tym 
samym już czymś z jaj ojca?.. 

Towarzyszy mu pani Ver- 
niere z synem. 

Otoczona bądzie więc serca- 
'mi bijącymi podobnymi jak jej 
serce Uczusiami:. 

— Ojcze — zapytała Matył- 
da — czy ais wypadałoby, a- 
żeby Henryk znajdował się na 
kolei na- powitania państwa 


” 


dni po- 


— M0 RES 
dział Daniel Savanna. — Ale 
Henryk jutro ztana uda siędo 


hotelu Wielkiego i zabierae 
państwa Verniere na śniadanie © 
tutaj... potym wszyscy po;e- 
dziemy do Saint Ouen. — 


ŚW - 
kJ 

* * y 
Czytəlnicy mają prawo za- 
dać dwa pytania: "BER 
Z jednej strony, dlaczsgo 
Gabrjel Savanne, kapitan okrę- 
tu, dowiedziawszy się. osan 3 
ci Ryszarda Verniere, nie 25 
sał niezwłoczuie lub telegrafo- 
wał? Je p: 
Z drugiej strony, czy Nestor 
Wiewiórka był zawiadomiony, © 
że Germana Sollier, której miał 4 
wyszukać, została odnalezioną, — 
i czy wiedział o śmierci Ry- 
szarda Verniere, z którego 5 
zaiał otrzymać nagrodę, 
nosząc mu rezultat sw; 
szukiwań. 


pr 
szy do Tałonu, natychm: 
musiał wrócić na okręt, k 
podniósł kotwicę gdy | 
nie nadeszły Z Paryż 
donoszące 0 potrójr 


p o 


_ si się wziąć do rzemicsła i do 
handlu". 
Rezolucje 
_ mira zjazd uchwalił. 


osła ks. Sędzi- 


- 


` Listy w Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorze | 


Korzystając z 'uprzejmeści 
poczytnegc pisma Twego niech 


wolno mi będzie w 'dzisiej - 
szym dniu noworocznym zło- 
żyć Łaskawej Publiczności, 
oraz wszystkim sympatykom 
testru mego, goszczącego w 
sezonie bieżącym w Zagiębiu, 
najserdeczniejsze staropolskie 
życzenia „Do siego roku* w 
naszej wolnej, oswobodzonej 
Polsce. 

Henryk Czarnecki 

Dyrektor teatru. 


| Bąd doraźny 
_ Zbrojny 


= _ W dniu 7 października szaj- 
(ka sabrojouz ch bandytów o 
fo) dz. 6 i pół wieczorem do- 
ZA regis napadu na dwór p. No- 
wodworskiego w Osieku. Spo- 
„dziwszy wszystkich domowni- 
ków pod groźbą użycia rewol- 
"werów i krótkich ' karabinów, 
~ bandyci splądrowali cały dom 
- i zabrali wszystko, 00 zabrać 
__ gię dało: gotówkę, srebro, bie- 
|. fliznę, ubrania i t. p. 
|. W grudniu policja często- 
>".  chowska wpadła na trop ban- 
 dytów i w rezultacie areszto- 
KAWIE, zostali swoncy 2- 
e wyprawy: Piotr , 
` Jat 26, TAa Flak, lat 25, 
Antoni Terebisza, lat 35, Jan 
i Józef Dyja lat 44 i 39, — 
wszyscy Z Myszkowa, Piotr 


= Teleg 


_ 


w Sosno neu. 


napad na dwor 


w Osieku. 


Gila, lat 81 z Jaworznika, An- 
toni Nowakowski, lat 25, Z 
Giszówki i Jan Nowak, lat 41 
z Marciszowa. 
Bandyta Andrzej  Chajdas 
został zabity przy pościgu 
przez policję, a dwaj inni u- 
czestnicy napadu: Ludwik No- 
wakowski i Kacper Dyja nie 
zostali dotąd schwytani. 
Przewodniczył  rozprawom 


sędzia Pomianowski, oskarżał 


p.prok. Walewski, bronili o- 
skarżonych z urzędu mec. Bo- 
rowski i Forelle. 

Do napadu parał sią tylko 
bracia Flak i J. Nowak, reszta 
do niczego się nie nie przy- 
znaja, a że w policji zeznali 
inaczej, to tylko dla tego, że 
ich bito. 


ramy. 


Da ewde malapad armia ka 


- oczekuje spotkania 


| || „Gazeta Lwowska” podaje 
|. 0 sytuacji na froncie galicyj- 
_ skim następujące wiadomości 
od swojego korespondentażwo- 
Í nnego: EENEG 
Sytuacja na froncie malopol- 
skim w tej chwili. nie ulegla 
' konkretnej zmianie, można jed- 
nak donieść, że wojska liczą 
się już z nową konfiguracją 
frontu i stosunków, jakie pa- 
muja po drugiej stronie na- 
szych linji. Wskutek zmian, 
które. dokonały się na terenie 
= armji Denikina, mianowicie 
wskutek tego, że oddziały de- 
nikowskie, stojące tuż przed 
frontem polskim zostały ścią- 
gnięte, względnie mają być 
ściągnięte, sytuacja na fron- 
=- cie małopolskim uledz może 
= zmianie, Ludność, zamieszka- 
= ~ Jana wschód od naszego fron- 
| Boaeknjo poprawy stosun- 
. W panicznej obawie 


è ; 
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-Przeciw bolszewikom 
` Bazylea, 31 grudnia. 
; ROM (Tel. wł.) 


| „Matin* donosi: 

| Konferencja prezydentów mi- 

|. mistrów, która się zbierze w 

` > Paryżu w początkach stycznia, 

|. poweźmie decyzją co do nowej 
kampanji przeciw sowieckiej 


f 
Ei 
=) 


Sy i. 

, py George, Clemenceau i 

|. Wilson, jak również rząd ja- 

| poński są zdecydowani do 0- 

© palenia rządów Lenina i Troc- 

' kiego przy pomocy siły |zbroj- 
-~ mej. Decyzja włoch jeszcze nie 

a. 


* 


| Koalicja każe Rumunji 
zerwać stosunti z Petlurą? 
ME N Wiedeń, 31 grędnia. 

_ . Z Bukaresztu donoszą: 


ród R, 
j 28 a 


- AE nt; 


oalicja wydała rządowi ru OCH! 
uńskiemu roz5a2 (3) zerwa= 
„stosunków z rządem Petlu- 


k 


się z bolszewikami 


przed bglszewikami „ludność 
albo ucieka z ewakującymwi 
się oddziałami Denikina, albo 
szuka schronienia na terytor- 
jum polskim. Z różnych stron 
doszły gorące prośby zrozpa- 
czonej ludności, 
polskie ratowały im życie i 
mienie i krej uchreniły od 
pożogi. Lud zakosztował już 
urządzeń bolszewickiego. raju, 
więc czyni wszystko, by Za- 
pobiedz nowej inwazji i ze 
szczególnym zaufaniem zwraca 
się do wojsk polskich. © 

Na froncie małopolskim mo- 
że przyjść do zetknięcia się Z 
bolszewikami. Nie mówiąc w 
tej chwili o tym, kto do kogo 
podejdzie lub zaatakuje. — 
Wojska polskie, dzielna armja, 
zestająca pod rczkazemi gen. 


Iwaszkiewicza czuwa i murem. 


stoi na wyznaczonym jej sta- 
nowisku. 


Plebiscyt ma Sasku Ciesz, 
nie będzie odroczony, 


Praga 31 grudnia. 


Dzienniki donoszą, że poda- 
ne niedawno przez „Lidowe 
Nowiny“ wiadomość o odro- 
czeniu plebiscytu na Sląsku 
jest nieprawdziwą. Plebiscyt 
odbędzie się w  przewidzia- 
nym terminie. Komisja plebi- 
scytowa przybędzie na Sląsk 
w drugiej połowie stycznia — 
na razie jednakże bez zastęp 
ców Ameryki. 


Zmiana ustawy o ochronie 
lokatorów. 


Warszawa, 81 grudnia. 
(Tel. wł.) 


Jak dowiadujemy Się zau- 
tentj cznego 


l 
m czasie zmianie na 
cicieli kamienie. 
,uwżgiędnie- 


położenia eko- 


U 


aby oddziały - 


RANE MOCE ZWEPOCE 


nomicznego i wartości pienią- 
dza,  dopuszczoną zostanie 
podwyżka czynszów mieszka- 
niowych w niektórych wy- 
padkach nawet do 100 procen- 
tów. 

Znacznej podwyżce ulegną 
przedewszystkim > mieszkania, 
składsjące się z więcej niż 8 


„ pokoi. 


Stratenie 9 bolszewików 


w Radspeszcie. 
Wiedeń, 31 grudnia. 


„Neue Freie Presse* donosi 
z Budapesztu, że wykonano 
tam 9 wyroków śmierci na 
bclszewikach, skszanych na 
śmierć pea powieszenie. Wła- 
dze podj 
strożności. Na czas egzekucji 
obsadzono więzienie wojskiem 
i karabinawi maszynowymi. 
Natłok publiczności przy placu 
stracenia z: tak ogromny, że 
bardzo wiele osób, które mia- 
ły pozwolenie wstępu na miej- 
sce „stracenia musiało odejść z 
powodu braku miejsca. i 

W tłumie widziano bardzo 
wielu przedstawicieli misji ko- 
alicyjnej. Stracenie każdęgo 
relikwenta wymagało 7 minuż 
czasu. Skazańcy zachowywali 
się przeważnie spokojnie. 


Telefen bez drutu. 


Wiedeń. 30 grudnia. 


Z Nowego Jorku donoszą, 
że general Queira, szef ame- 
rykańskiego oddziału telegra- 
ficznego zrobił odkrycie, ulep- 
szejące telefon bez drutu, na 
podstawie którego będzie moż. 
na prowadzić piętnaście i wię 
cej rozmów równocześnie na 
odlegiości 1000 klm. Odkrycie 
nie wymaga źadnych nowych 
wydatków, tylko potrzebuje u- 
stawienia generatorów dla wy- 
tworzenia wysokich prądów. 


MEESE AR 
| Arobne ogłoszen | 


zimowe z kołuierzem kareka 
Palto łowym na małą osobe wyjąt 
kowo tanio pianino bogaty garniinr salo 
nowy szafy stoły łóżsa kozetka portjery 
pluazowe obrzzy olejne dobrego pędzia i 
wiełe innych przedmiotów meblowych. 
Poleca centralny skład mebli nowych ł 
mżywanych B. Błotniewskiego ul 3 go 
„Moja M 23. 

- francyskiego, 
Angielskiego, niamieskiego 
buchalterji, stenogrs fji, kursu matnralnego 
udziela za pomocą listów Iustytut Smith, 
Warszawa, Siepkiewiosa 3 

każdą ilość po smole i 
beczek smarach kupi B. Pełka, 
Pogo al. Dłapa 34 

paszport wydany przez 


Zaginał władze niemieckie na imię 
Lejona Rozenberga 


Zaginął paszport wydany przez 


władze niemieckie na imię 


F Wiener, ° * 
szopy, obszerne, z dużym 


Futro, kołnierzem, dobre do wyjez- 
dów, Wiadomość w składrie apiecznym 
Wgo B Misorskiego, Będzin. 

g do s: rzedanin 2 kasy firmy „Mas 
K ą tionsi* pokazujące 699 mk. 99 f. 
99 mk. 99 fen, 1 semowar niklowy 30 
szklanek palto karskułowe damskie. Sos 
nowiec, ul, Rwobod:a 6 A. Koziołkow. 


pan paszport niemiecki wyda” 
Zaginął ny w Sosnowen na imię 
Luzera Abramow'62a, 


i biurowy poszukuje 
Pracownik pracy aiai A 
4 pp do 9 wiegz, za skromoem wynagro- 
dzeniem Łaskawe zgłoszenia do „Iskry* 
w Bognoweu pod „A 28“, 


Z powodn "95i d sprota > 


nia sklep spożywczy 
Pogoń ulica Orla M 6. =: 


Fotrzebn A Inteligentne panna 


do dzieci pierw- 
szeństwo mają Ireblanki. Zgłaszać 
się niica Jasna Nè 1. I piętro. 


pokoj -rzy rodz» 
Potrzebny nie, blizko stncji 
wiedeńsiiej. Wiadomość kawiarn a 


Górnośląrnkow 3 Mala. 

t F paszport na imię Leo- 
ag inal na Zawadzkiego, wy- 
dany przez wadze niemieckie. 


ie oją Książeczkę z legity: 
Zagin ęła na fimę Stanisława 
Moclędy i fotogrąlją. Znalezca zwróci 


„iskry“, 

a sięwyźl en bron- 
Frzy błąt ala zooo nikahan 
i w loty bronzowe (małe) z obrożą. 
Do ocebranin po żwrccie kosztów 
ogłoszenie ‘i utrzymania u Zmigroda 
w Łagiszy. 


gły szerozie środki o- $$ 


AP O EP AO W ERY POZO PE EEEE 


NAWET KO 


downię, 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Naśladawnłciwa będzie ścigane © 


ZORZA 
ZORZA 
ZORZĘ 
ZORZA 
ZORZA 
ZORZA 
ZORZA 
ZORZA 
ZORZA 


= 
c 


łania potu. 


R Przedstawiciel 


© aarisznae 


` tomiu na G. Sląsku. 


jestto jedyna pasta krem, która idealnie konserwuje skórę, | 
nadając jej miękkość i połysk — ponieważ 


jestto jedyna pzsta-krem najwyższego gatun 
ku wyrabiana z naturalnych tłuszczów. 
jestto jedyna pasta przetłuszczona a nadmiar 
tłuszczu chroni skórę od pękania. 
wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe 
dnie przecierając tylko flanelką. 

najbardziej zeschłą skórę czyri miękką, ela- 
styczną i wielce trwałą. 

nawet starej spękanej skórze, po kilkakrot= 
nym użyciu, nadaje wygląd nowej. 

chroni skórę od wilgoci i niszczącego dzia- 


Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego 


ogłasza 


KONKURS 


na dostawę w sezonie zimowym 191920 roku 2375 me- 

trów sześciennych szabru melafirowego (porfiru czarnego) 

śląskiego lub krzeszowickiego dla konserwacji 

powiatowych dróg bitych w powiecie Będzińskim 

„wa reflektantów na dostawę ogólną albo też Pa drogi 

poszczególne, do zgłaszania ofert do*12-ej godziny w po- 
łudnie dnia 15 stycznia 1920 r. 

Bliższe warunki co do tej dostawy, jako też i co 
do ofert mogą być udzielane codziennie za wyjątkiem 
niedzi$l i dni świątecznych w Biurze Inżyniera Powiatowe- 
go w Będzinie w godz. między 10 i 12 przed południem. 


Będzin, dnia 29 grudnia 1919 r. 
i _ Przewodniczący wydziału powiatowego. 
ŻW A OTTO AO. ne Ki 


tw PI 


NAK URENCI: 
muszą przyznać, że „ORZA“ } 


apg OAJIĘWACNEJZCJ 


i3i703Z8M JVGVZ 


wyrabiana jest we wszystkich kolorach i na 
daje się do farbowania obuwia. 

jesito jedyna pasta, która została nagrodzo- 
ną medalem na wystawie „Królestwo Mody“. 8 
jest do nabycia we wszystkich składach | 
aptecznych i mydlarniach. dż 


KRAJOWA WYTWÓ”NIA CHEMICZNA 


Warszawa, Ogrodowa M 46 tel. M 187—94 i 238—90. 


na Sosnowiegę M. GEYER 


Starososnowiecka 68. 


y 


Be 


E ET EEE EP T REALES E G E AB N a 

RUBIN MENDEL LISIA i żona HAWA z KER- 
NEROW zamieszkali w Sosnowcu ogłaszają, że ślub 
ich córki Hinda (Helajżz pĄSZMULEM FRIEDMANNEM 
z Bytomia odbędzie się w styczniu r. p. 1920 w By- 


Sosnowiec, dnia 31 grudnia 1919 r. 


r paszport wydany przez 
zaginął władze niemieckkie na 
imię Salki Lapińskel 
H peszport na imię Ka- 
Zaginął rola Paczyńskicgo wy- 
dany przez władze rosyjskie. 
Ta inal paszport na imię Wa 
14 lerji Labacho, wydany 
przez włacze rosyjskie. 


Zaginął paszport na imię Ka- 


rolinyjRadniewskiej toy- 
dany przez władze niemieckie. 

zacina) prszport naimie Marji 
zaginął Crsarzówny wydany 
przez władze niemieckie 


r paszport na imię Bra- 

Ztgynał cha 3 Kilberg wydany 

przez wladze niemieckie i 
n, 


zaginął jennę .| Chrząstek wy- 


dany przez władze niemieckie w Czę- 

stochowie, i 

Do sprzedania Datelki Od piwa, 
Wódki i win w ilości kilka ty- 

sięcy sztuk. Wiadomość ul. Moniaszkł 

N 1 m, p, Sopernaka 


mę -. 


paszpgit na imię MAr- 


porę stolików bilnrd ka” 

Kupię napę kontunr szafę nado» 
so się do restoaracji od zaraz- 
iadomość w Sielca ful. Renedrdow- 


ska 50 

sprzedam plac 77 
Za bezcen prętów kwadrati 
wych dwołrontowy w p.bliżu szk 
reclne Dietla nadający się do wsze” 
lakiej balowy. Wiadomo é fobryke 
pp. Woźniaków Aleja u Słoty. 


(DK NBL.) ETZĄ 


Z powodu wyjazdu 


palkowiła wyprzedaż rozmaitych mebl? 
jako to azafy kredensy biblioteki garmi= 
t salonowe sypialnie mahoniowe kom 
pletne otomany, uześlongi materace gia” 
mofony, patefozy i płyty do tychże. Mage 
syn mobli F. Wojtkowiak: ul. Dekierte 


(Policyjna), 

G a 18 marck, 107% 
krzesła 225, szaly. 
rozmaite meble, przedmioty: . 
sprzedaję. Ulica 5go gmas 
Łaśniak i Idaczek, D a 

gdolae do p 
kotrzebne Ksi pki, L. Li- 


bermanówny, ul 


pr 


 Bratobójca. 
ROMANA 


Streszczenie wydrukowanych do- 
tychczas rozdziałów. 


Rzecz dzieja się w końcu 
1893 r. w wiosce Sain Ouen 
nad Seawanpą. W pobliżu Pa- 
ryża znajduja się fabryka, Da-. 
leżąca do inżyniera Ryszarda 
Verniere. W tej samej wiosce 
w oberży pani Aubin dogory- 
wa na suchoty niejaka Gec- 
mana Sollier, która, przed laty, 
zawiązawszy stosunek miłosny 
z pewnym oficerem marynar- 
ki, została przez niego” opu 
szczoną. Owocem tego stosunku 
była córka, która właśnie znaj- 
duje się przy lcżu uwiersjącej 
matki. Młoda ta istotka, liczą= 
ca zaledwie 7 i pół lat, rozwi- 
nięta ponad wiek, z ust umie- 
rającej swej matki dowiaduje 
się o swym ojcu, który  nie- 
godnie porzhcił jej matkę,,naź- 
wiska ojca nie mogła wyjawić 
Germana swej córce, sama Do- 
wiem nie znała jego nazwiska, 
wiedziała tylko tyle, że nosił 
on imię Gabriała. Germana 
wtajemniczejąc swą córzę, W 
dzieje swego stosunku, wobec 
zbliżającego się zgonu prze- 
bacza swemu uwodziciełowi i 

x APAE swej córce, której 
zaleca, aby była zacną i uczel- 
'wą kobietą, przebaczyć swe- 
mu nieznajomeriu ojcu. Po- 
czym oddaje Bogu ducha, po- 
zostawiając w rczpaczy małą 
Martę. Na wieść o zgonie Ger. 

- many, « robotnicy ` fabrzki p. 
'Yerniera, stali bywalcy oberży 
p. Aubn, z inicjatywy nieja: 

£ seo Magloire, riań kutem zwa- 
mego z powodu utraconej na 
"wcjnie tonkińskiej prawej rę- 
ki, pospieszyli z doraźną po- 

"mocą w celu godnego pochos 

wania zmarłej, Przy tej Spo- 
` sobności oddzwierna „fabryki 

"p. Weronika Sollier, dowiadu- 
je się, że zmarła, którą wszy- 
"scy Znali tu jedynie z imie 
nie, jest jej córką Germana. 
Ta ostatnia przed cómiu laty 
uciekła od niej, udając się ze 
"swym kochankiem Gabryelem 
do Tulonu i p. Weronika od 
tej chwili straciła wszelki ślad 
60 zaginionej. Gdy Gabryel epu- 
 ścił Germanę, udając się w 
_ dłuższą podróż morską, Qer- 
"mena powróciła do Paryża, 
lecz już nie zastała swej mat- 
ki na dawnym miejscu i od- 
 naleźć jej nie mogła. W. ten 
- sposób biedna Weronika Sol- 
' lier, gdy już straciła wszelką 
nadzieję odnalezienia swej cór - 
ki, po S latach odnalazła ją 

, lecz... na łożu śmiertelnym. 
Zrozpaczona tym zacna p. We- 
ronika przygarnęła swą wnu- 
_"czkę Martę. i 

Tymczasem wkrótce po zgo- 
nie Germany Sollier, . przybył 
"do Francji po S-letniej nie- 
bytności przyjaciel serdeczny 
p. Ryszarda Verniere, właści- 

| ciela fabryki w Saint—Quen, 

` komendant marynarki Gabryel 
- Savanne i wyznał swemu prsy- 
 jacielowi tajemnicę, tyczącą 
się swego stosunku do Germa- 
ny Soller, którą przybywszy 
do. Francji poszukiwał, aby 
wynagrodzić jej krzy wdę, jaką 
jej uczynił, a owĝowiawszy gd 
lai kilku poślubić ją nawet. 
 fQdy wyjawił Vernierówi na 
wisko swej kochanki, ten 
ostatni zakomunikował mu o 
"jej egonie oraz, że córka jej 
 znejdujasię u babki swej We- 
ronki Sollier; która  jost 
6dźwierńą jego fabryki, Ga- 

s bryel Savanne postanowił za 
| maj przyszłość swej córki 

farty, składając * w ręce Ry- 
szarda Verniere depozyt, za- 
wierający 300 tysięcy franków, 
rzezńaczony dla Marty. Po- 
uzyskawszy  przebacze- 
atki Sollier i uściskaw- 


= 


Francji, udając się ponownie 
w dłuższą podróż morską. 
Bezpośrdamio po tych wy- 
darzeniach zaszły wypadki, 
które zniv eczyły narazie WSZYy- 


stkie nadzieje zacnego fabry- 


kanta Verniera i jego przyja 
ciela Gabrjela Savanne. : 
dzień odjazdu z Paryża tego 
ostatniego, zamordowano pod- 
stępnie i okradziono Verniera, 
a fabrykę jego spalono do- 
szczętnie. Zbrodni tych dopu- 
ścił się rodzony brat Ryszarda 
Verniere — Robert Verniere 
pray, pomocy starszego majstra 
tabryki niejakiego Grivota. U- 
planowali oni kradzież wielkiej 
sumy, znajdu'ącej się. chwilo- 
wo w kasie Verniera, który z 
powodu przypadający ch dwóch 
dni świątecznych nie , mógł 
według przyjątego ewyczaju 
wnieść nagromadzoną gotówkę 
do banku. O tych wszystkich 
szczegółach wiedział starszy 
majster Grivct, zaufany pra- 
cownik fabryczny i pospołu z 
Robertom  VWerniere, bratem 
zacnego fabrykanta, uplanował 
okradzenie kasy, podczas nie 
cbecności właściciela i służby 
z powodu święta Nowego Roku. 
Kradzież byłaby się udała, lecz 
na nieszczęście fabrykanta, 
wrócił on wcześniej, niź to 
przewidywali zbrodniarze, któ- 
rzy widząc się zdemaskowany- 
mi nie zawahali dopuścić się 
zbrodni, zabijając na miejscu 
Ryszarda Verniere i raniąc 
śmiertelnie  odźwierną Soilier, 
która na odgłus strzału  po- 
spieszyła z pomocą. Bratobój 
ca Robert Verniere zdołał u 
cieo m zagrabioną gotówką, 
przygotowawszy sobie utiecz- 
kę. Mieszkał on stale w Berli- 
nie, ożeniony był z bardzo bo- 
gatą wdową po hr. Naye, któ- 


„rej stracił znaczną część jej 


majątku i obecnie żył z jej 
łaski, gdyż pani Verniere, ka 
jąc syna z pieryszego. mał- 
żeństwa ani myślała więcej 


dawać mężowi sposobności do 


rujnowanie siebie. 
`- 0 ile zamordowany Ryszard 
Vernierę był człowiekiem nie- 


zwykłej zacności, prawym i 


szlachetnym człowiekiem, o 
tyle brat jego młodszy Robert, 
nie mniej zdolay i świetny in 
żynier mechanik, wszedł już 
cd młodości na b. złą drogę. 
Fałezował weksle i dopuszczał 
się rozmaitych szantażów i 
przestępstw, przewidzianych 
kodeksem karnym, wreszcie 
upadł tak nisko, że stał się 
płatnym agentem niemieckie- 
go biura  wywiadowczego, 
ezpiegując na rzecz niemiec i 
zdradzając swą Ojczyznę. 

Brat storszy Ryszard Ver- 
niere bolał bardzo nad csta- 
tecznym upadkiem swego bra- 
ta i nie ohcisł go znać wcale, 
na kilka dni przed katastrofą 
w Saint Ouen, brat jego Ro- 
bort przybjł z Berlina i udał 
się do brata, który nie wiə- 
pząc w jego skruchę 
powrócenia do uczciwej pracy 
odtrącił go, za co Ryszard po 
przysiągł mu zemstę, której 
dokonał wkrótce za namową 
Grivota; ~ 

Po spełnieniu tej strasznej 
zbrodni, jak już wyżej powie 
dzielśmy, główny zbrodniarz, 
bratobójca Verniere uciekł do 
Berlina, natomiast wspólnik je- 
go Grivot, pozostał na miej 
scu i zatarłszy Ślady,  najbez 
czelniej w Świecie pomagał 
sprawiedliwości do odszuka: 
nia zbrodniarzy, a posiadając 
niepospolite zdolności aktor 
skio narazie zmylił zupełaje 
podejrzenia, jakie mogłyby 
paść w jego stronę. 

Sledztwo sądowe prowadził 
przyjąciel zamozdowanógo - So- 
dzia śledczy Savanne, bret ko. 
mendanta Gabryela Savanne, 
ojca małej Marty. Należy do 
dać, że syn Gabryela Henryk 


Savanne, młody lekarz, kochał 
sią w oórce zamordowanego, 
prześlicznej pannie Verniere, 


PC Z"PMA 


i chęć . 


dziś osieróconej, zrujnowanej, 
nie przeszkodziło to jednak 


, szłachetnerau młodzieńcowi do 


prośby o jej rękę. 

W trakcie tego wezwany Ro- 
bert Verniere, pomimo zrozu- 
miałej obawy, wyjeżdża do 
Francji, aby wziąć udział w 
pogrzebie zmarłego tragiczną 
śmiercią brata i zaopiekowa- 
niem mę pozostałą sierotą po 
mimi 57, 

Dalsze losy bohaterów tego 
romansu czytelnik znajdzie w 
numerach. 


Oiiśry. 


zebrane przez i 
polek“ w Dąbrowie Górniczej na 
wigilję dla żolnierza polskiego. 


Składki zebrane przez panią M. 
Barlicką i A Małacką. ` 

MH. Kossobudzka kor. 150, 
W. Elżanowska kor. 50, B. 
Cyzmer mk. 4, Wł. Olejarczyk 
kor. 100, J. Bartnik i K. Jas- 
kólski kor. 200, J. Szczęsna 
kor. 50, EB, "Grochowski kor. 
50, J. Mondalska kor. 100, I. 
Bieńkowski mk. 25, E. Wcź- 


njak kor. 30, J. Ringmanówna - 


mk. 50, Owczarek kor. 20, J. 
Wartak kor. 10, nieczytelne 
mk. 6, K. Sapiński kor. 40, 
Moś mY. 2, A. Opielak mk. 20, 
Jaguś kor. 10, Kochanowski 
kor. 4, Himmer mk. 20, Spi- 
sąk kor, 10, nieczytelne mk. 
20, J. Grochowski kor. 100, 


Ed. Mirek kor. 50, Lubowska : 


mk. 10, Soitysek mk. 6, Wil- 
czyński mk 20, J. Zalewski kor. 
10, Kurzyński mk. 2, W. Pie- 
*rzak mk. 5, W. Morys mk. 4, 
Ziomek mk. 10, Cygankiewicz 
kur. 4, Gwiazdowa mk. 10, No- 
wakowski mk. 40, A. Olszew- 
ski mak. 10, Kino Odeon wk. 
20, Firma Święcki mk. 20, St. 
Miś. kor. 10, Pitrowski Kor. 
100, Jędrzejewski kor. 30, nie- 
czytelne kor. 10, Stow, Rze- 
mieślnik kor. 100, Ochocki kor. 


10, Zawadzka mk. 10, J. Dą-. 


browski mk. 10, Lis mk. 10, 
Kocot kor. 4, Papierniax kor. 


‚40, Kossecka mk: 5 Paliga mk. 


25, Rzepecki mk. 15, M. W. 
Aprowizacyjny mk. 100, Drąż- 
kiewiczówna kor. 20, Filja ban- 
ku Przewysłowego kor. 
Wołoszowa kor. 10, Adamczy- 
kowa kor. 28 i 60 hal, Dąbro- 
wskie Tow. Kred. kor. 100, 
Domaszewsiia kor. 10, Soha- 
bowski mk. 5, M. Szeligowski 
mk. 40, Włodarkiewiczowa 
mk. 10, Domański kor. 20, 
Stow. Spoż, Kor. 100, Firma 


R agbói FoR zaj wee Si 


ki mk. 100, pteka Piaskow- 
gkiego mk. 20, Spcłem kor. 
100, T. Trzęsitniech mk. 80, 
Kimo Venus mk. 100, Krzemiń 
ski mk. 14, Kanter gazety 
„Iskra“ kor. 20, Dom Handlo- 
wo Przem. L. Martynkowski 
i Nowak mk. 60, Z. Skibowa 
mk. 20. Razem zebrano mk. 
1016 i kor. 1850 hal. 60. Koo- 
peratywa urzęd. państw. 10 ki- 
lo mąki. 


Zebrane przoz panie W. Elwer- 
towską I H. Kossobudzką. 
Ewa Danecka kor. 150, Jan 
Kula mk. 5 M S mk. 2, J: 
Marczewska mk, 18, nieczytel- 
ne mk. 5, J. Tkaczenko mk. 5, 
„Loreńs mk. 5, D. Orzeszek mk. 
5, F. Fochaman kor. 10, Silec 
ka my. 4, Gałązkiewicz mE. 
1 fən. 50 i kor. 1, Serrem mk. 
60, nieczytelne kor. 2 Wł. Ma 
zurkiewicz mk. 35, H. Kuli 
gowska kor. 1 i mk.'1 fen. 50, 
T. Rumin mk. 2, Józef Łazow- 
ski mk. 5, R. Bednarski mk. 
50, Dławichowski kor. 10, T. 
Niemiec mk. 5. Razem zebra 

no mk. 209 i kor, 174, 


Zebrane przez panie St. Bieńko- 
wską i M Borzęcką 

J. Hofman kor. 10, M. Zio 

mek kor. 10, F, Majewska kor, 

2, H. Januszkiew cz mk. 2, S. 


„Koło narodowe 


50, 
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Ciesielski kor. 10, Dr. Schon- 
born mk. 10, Jaworska mk. 6, 
A. Rej mk. 3, Wroński mk. 4. 
Nsret mk. 5, Lipska mk. 5, 
H. Rylmanowa kor. 20, E. Kate 
kiewicz kor. 10, A- Grochulska 
mk. 5, Zajączkowska mk. 5, 
D. e. n. 


(Złożono bezpośrednio w „isttrre”), 
Na skarb narodowy. 
Monczniz Kura 20 mk., Icek 
Welner 20 mk., Mendel Men- 
delson 20 mk., Mordka Mar- 
gulis 20 mk., Paityk Czapelski 
20 mk., Rózia Lubelska 20 mK, 
Haja Boitner 20 mk, Szłojma 
Moncz nik 20 mk., Mania Wada 
20 mk, Neauer Lipa 20 mk., 
Muchlarz 20 mk.,  Gumpel 
Wajngarten 20 mk. | 
Bezimiennie za pośrednie- 
twem VI komisarjatu policji 


Tanio ! 


Ekstrakt Kawọsy 
łyżeczka ekstraktu na szkla 


Proszek „HERBACYT* 


nat | 


kursy buchalieryjie 


Fr. Sikorskiego 
w Sosnowcu, (ul. Czysta Nr. 3.) 
przyjmują kandydatów na nowy 
wieczorowy Kurs 


Zapisy w środy isoboty od 6 do 8 
wieczorem do dnia 3 stycznia 1920 r. 


Program na miejscu 


Fw i 
Z NAJLEPSZA PRZETŁUSZCZONA R 
Ą PASTAwOBUWIA N 
lód IDEALNIE KONSERWUJE $ 
7} SKÓRĘ NADAJĄC JE) 
4. MIĘKKOŚĆ i POŁYSK. . 


Przedstawiciel na Zagłębia: 
GEYER Sosnowiec, Nowe 10, 


potrzebne mrządzenie biurowe: 
stoły, szafy, krzesło, oraz 
średniej wielkości kasa 
ogniotrwała. 
Zgłoszenia do Administracji 
„iskry“. 


pema 


Toganystwo Sporowieckie 


mw poszukuje «9w 
kilku mieszkan 


W. $asnowcu. 


Łaskawe oferty proszę nadsyłać do 


tegoż T-wa, ul. 3go Maja Ne 38, 


w Sosnowcu 


6 
Dr. Heiman 
choroby uszu, nosa i gardła. 
Kołłątaja 10 (Mikołojew ska). 


od 4—6 popołudniu oprócz świąt — 


Ay 


KAWA! HERBATA! CUKIER! Tanio! 

„SANTOS“ w 3 gat. 

nkę gorącej wody lub mleka 

daje szklankę osłodzonej, nat. aromat. kawy. 

Pastylka „HERBACYT U* w zupełności zastępuje szklank 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną. : sę 

we flakcnikach zast. hi 
z arekiem lub sokiem malinowym. 


Generalne przedstewicielstwo na całą Polskę 
„KOTWICA” Warszawa, Marszałkowska 63, tel.244 16 


- | Sosnowiec, 81qt2- 1919 


' Choroby weneryczne, skórn 


es 


rt 


państwowej m. Czeladzi mk 
26; bezimiepnie za pośredi 
twem VI komisarjatu P. 
mk. 5; Jesek Jakubowicz 
40 na skarb narodowy. 


Na ciepłą odzież dla żołni 
rza polskiego złożyli: = 
Zofja Bławat mk. 50 i Fey- 
meta Fajner mk. 50. 
Do dyspozycji „Samopo 
cy wychowańców giwnazju! 
im. Staszyca* Hipolit Siem 
radzki złożył mk. 26. [b 
W miejsce powinszowań Ra 7 
worocznych na odzież Ala śle! sa 
nierza dr. med. Andrzej i Li- 
dja z Siepurzyńskich Krepiięć A 
nowie mk. 50. | R 2 
Sprostowanie. : W one 
szym numerze „lskry“* w 
le ofiar na żołnierza polskieg 
zamiast Luis Frydman, myl. 
wydrukowano Fryman. 


E 


1! Fez 


A herbate 7 
- Żądać wszędzie! | A 
p 


DRZE 


| Mam zaszczyt zawia 
; Szanownych moich 
tów; iż mój długoletni 
| pracownik p. OJZER | 
ię. z dniem dzi 


i 
1 
f 
i 


szym przestał u mnie 
cować, Prosząs 0 łas 
pamięć też nada ; 


z wysokim szacu 
S. B. Estreż: :] 
Modrzejowska Ni 


sk 


MAGAZYN GALANTEF 


Warszawska Ne 
poleca w wielkim wyborze: 
trykotową rękawiczki czapki, 
wyroby skórzane, norym 
itp artykuły w zakres g 

wchodzące 


Zabawek, 


Lekarz weńerycznogo sepit ja 


Dr, Wasili Keke 


niemoc. Badanie kr i 
analizy. Używam prep. 6 
Najnowsze sposoby lecz 


Przyjmuje codziennie od 5 do7 
w dni świąteczne od 10 do 12 ra 


Adres: Będzin, ul. Kołłątaja M 


czo-płciowe. nio kru, M ; 


Doktór l 


pawè! $rontatowski 
w Gzęstochowie, 
ul. éw. Panny Na 
H Alsjs Nr. 21, obok t 
Paryskiego. =-= 
Chkordby skórne, dróg me 
wych i weneryczne, 


Przyjmaje od 9—12 raro | Od 4—7, 
Panie od12 — Í po poł. 


Szatensztein 
GODZINY pprc EF 2 
od 10--1 1 od 346 po a 
Leczenie zębów, pl anje 
wprawianie ząbów b di 
` pienia złote 


STYCZEŃ. 


| 1Cóbrzez. P. Nowy Rok 1920. 


2Pl/m. Jezus 
8 SiIDaniela M. 
TANT tusa B., Ryg. 
5 P| Wig. Telesfora Sł. 
6 "W objaw. Pańskie Trzech Króli. 


" | 11N Honoraty Panny 


pis 


E F pei 


12 P/Arkadjusza i Módówta mm. 
18 W|Weroniki i Glafiry F p. 
14 S;Hilarego B. W. D. 


||| | 15 CjPawła 1-go Bowtdlutka 
Hus | larcelego P. M. 
17 S Antoniego Opata 


Pis tedy św. Piotra 
19 P Henryka B. W. 

20 WjFabjana P. M 

21 SjAgnieszki P. M. 


| 22 ©| Wincentego i Anastazego 
23 P|Zaślub. NMP. ze św. Za 


_24 SITymoteusza B. M. 

25 N Naw. św. Pawła Ap 

26 PiPolikerpa B. M. 

|27 W|Jana.Złotoustego BWDK. 


K ARa awienie św. Agnieszki 
29 


ranciszka Salezego B. 


w 80 P/Martyny P. M. 
NE S|Piotra Nolasko W. 


ży 


MAJ. 


T5 Fuipa t Jakóba A. 


2 N|Zygmunta Kr. M. 

8 Pi Znalezienie Sw. Krzyża 
4 W/Florjana M., wia 

5 S|Piusa V. P. 

` 6 C| Jana Aty i * Bwang. 

42 PlDomiceli i Eutrozyny 


hjr 8 3 S Stimelawa Bisk. Męcz. 


N. M. P. Łaskawej 
rz. dz. Izydora Oracza 


: 1 1 W Kr. dz. Mamerta z w. 


h | 18 C|Wniebowstąpienie 


-12 SjKrz. dz. Gerwazi 
14 P szat. B 


i 9 S raran Celestyna. 
20 C Bernarda Señ. 


| 21 PiWiktora M. 
x 23 NiZesłanie Ducha świętego 


24 PjDezydera 


UB |25 W Joanny i Afry 
| - 32 eona VII Pap. 


| 27 CFE 


ilipa 


Ei riie W: DĘ 


|| Wj Wsgałja, Jana M., 


== SIEŃ. 


rj 
sf 1SBrenisławy P., Szymona 


: 2 GStefana, Króla Węgier. 
3 PiSzymona Sł 
4 SjRozalji ać 

5 
| 6 PlZacharjasza Pr. 


8 SINarodzenie N. Marji Panny 
9 CjSergjusza P. W. 


| 10 P|Zmienia NMP. 
| |11S]Prota i Jacka Mm. 


|aaNldwidona W. 

| 18 PjEugenji P. 

114 W|Podwyźszenie Krzyża święt. 
15 SIN. Marjı Panny Bolesnej 
16 QjEuzebji P. M. 

17 PIN. Serc, NMP. 


x 18 S|Józefa | W. Ireny __ 
19N Jannarjusza 


grę, t Eustachjusza 
|Mateusza Apostoła 
go S|Tomasza B. W. 
23 QITekli P. m. 
24 PINMP. od wyk. niewolników 
25 S|Ładysława z Gielntowa 


BETI Cyprjana i Justyny Mam. 


PiKozmy i Domjana 
3 w/Wacława kr. m. 
29 S|Michała Ąrchansoła 
30 OjHieronima kapłana 
NR 


saman a 


e 5" 


75NiWawrzyńca, Justynjana 
Reginy $ 


mme EAZA 


Wig. Ignacego B. M. 
2 P Oczyszczenie N. M. Panny 
3 WiBłażeja B. M. 
4SjAnsgarego i Andrzeja 

5 CiAgaty P. M. 

6 P;Doroty P. M., Sylwana 
'7 S'Romualda Opata 


"a z Matty W. Emiljana 


PiApolonji P. M., Cyrylla 

10 W Sakolastyki F, 

11 SiObjawie NMP. w Lourd. 
12 OjEułalji P. 

13 P|Jana 

14 S, Walentego kapł. M. 

15N Faustyna i Jowity 

16 P|Juljanny P. M. 
17 WiPatrycjusza B. W. 

18 8|Popielec, Symecna B. M. 
19 O Konrada M., Mansweta 
20 Pit Leona i Eucharjusza B. 
_21 S|Maksymjana B. ` 


“22N Katedry sw. Piatra w An. 


238 PiPiotra Damjana B. D. K 
24 W|Sergjusza 

25 S|Macteja Apost. 

26 CZygfryda B. W. 

27 Pif śleksatdra b. 

_28 SjAleksandra i Nestora Mm. | 


29N Romana Op. i Leandra 


CZERWIEC. 
I WiJakóba atg 


28, Marcelina i Bland. . 

3 QBoże Ciało. Erazma B. 

"4 PiP Pranoiszka Car. 

5 SIBonifacego B 

6NiNorberta i Klaud. 

7 PiRoberta Opat. 

8 W|Grzegerza 

9 SjPryma i Fejicjana 

| Małgorzaty Kr. 

11Plj Serca Jezus. pernahy AR. 

_12 SiJana W., Onufrego = =- 
j toniego Padewskiego 

14 Plr Bazylego Wielk. 
15 W|Wita i Modesta 

16 SJBennona B. W. 

17 Cjlnnocentego M. 

18 P|Marka M. 

19 S|Gerwazego 

20 NiSylwerjusza P. M. 

21 PjAlojzego W. 
22 y Ani ir 

23 rypin 

24 OIN R A Jana Chrzciciela 
25 P|Prospera B. W. 

26 SjJana i Pawła M. 

-27N Władysława Króla Węg. wc) 
28 Piy Wy. Leona II. Pap. W 
29 W]Piotra i Pawła Apostoła 
30 SJWsponin. sw. Pawła Ap. 


PAŹDZIERNIK. 
1 Pijana z Dukli TE NRE MOTA 


2 SIAniołów Stróżów 


"8NliKandyda i Ewalda Mm. 

4 P Franolszka Serafickiego 
5 WjPlacyda N 

6 SJBrunona w. 

7 CINMP. Różańcowej 

8 P Pelagji, Bir. 

_9 S|Dyonizego B. M. 
10ONIFranciszka Borgjusza | 

11 P|Placydy 
t2 W Maksy miljana B. 

'18 SiEdwarda Kr. W. 

14 CjKaliksta P. M, E werysta 
15 Piladwigi Wd: Teresy | 
_16 SjMertynjana i Saturnjana M. 


"17 NiWiktora M. Małgorzaty 

18 P|Zukasza Kwanqielisty 
19 W Piotra z Alkant. 

20 SiJana Kantego 

21 CUrszuli P. M., Hilarjona Op. 
22 PiKorduli i Alodji Pp. Mm. 
23 SjSeweryna i Romana =- 

724 NiRafała Archanioła = 

25 P|Kryspina M. 

26 W|Ewarystą P. M. 

27 SISabipy P. M. 

28 Szymona i Tadeusza Åp. 

29 PINarcyza B. W. 

80 SĘ Wtgilja Germana | i | Serap. 


kiSTOPAD, 
| aP Wszystkich swiy | i iriejusza BW 
2 W|Dzień Zaduszny. Jerzego Bibianny P. Męcz. - 
2 


| 31 NISywfonjusza M. 


"MARZEC. KWIECIEŃ 
1 PAlbina B. W. 16 Teodora M, 


2 W|Heleny Cesarzowej 2 P Franciszka a P. 

3 SjKunegundy Cesarzowej 3 S/Ryszarda B. » 
4 OiKazimierza Kr. W. " 4 NiZmartwychwstanie Chr. Pana 

5 Pif Adrjana i Euzebjusza 5 PiWielkanoc. Anzelma 
6 SIWiktora i Wiktorji 6 W/Wilhelma Cpe 


7 Nif Tomasza z Akw. "| 7 SlEpifanjusza B. M. 
8 P 8 C Dyonizego 


4 Wincentego Kadł 
W Franciszki Rzymianki 9 P|Marji Kleofas. 
S/40 tu Męczenników 10 S|Ezechjela Pr. M. 
O|Konstantego W. "11 N|Leona Wielkiego 
Pif Grzegorza Wielkiego 12 PiWiktora M. 
13 WjHermenegildy 


Sit Krystyny P. M. 
14 SIWalerjana i Justyna 


14N Mapp ZY. Kr. Wd. 
15 Pift Klemensa Hofbauera 15 OjAnastazego M. 
16 P|Marceljana i Lamperta 


16 Wi Abrahama Pustelnika 
17 S|Józefa z Arymatei |17 S| Wincentego Fer. 
18 CiGabryela Archanioła "18 NiBogumiła W. 
19 P j; Józefa" Oblubieńca NMP, 19 P|Tymona M. 
2 SIĘ Wolfmana B. 20 Wilzydora W. 
"| 21 SIUrocz. Św. Józefa 


Benedykta Opata 
Katarzyny 22 CjSrtera i ET. Pp. 
Katarzyny Kr. Szwedzkiej || 23 P|Wojciecha Jerzego M... 
arka i Tymoteusza 24 S|Fidelisa 
"25 NiMarka Kwangelisty 
26 P|Kleta i Maro. 
27 W|Teofila i Tertuljana 
28 SjPawła od Krzyża 
29 C|Piotra M., Roberta 
30 P Katarzyny Seneń. 


9 
10 
11 
12 
18 


1 
4 
it 
M 
Zwiastowanie N. M. Panny 
t Siedmi boreści N. M. P. 
_27 Sý Jana ] Jana Damasc B. 

-28 Nif -Jana Kapistrana 

4 Eustazego Opata 
Anieli Wdowy. 

31 S|Balbiny P. 


LIPIEC. 


1 OIN. Krwz P. J. Chrystusa 
2 P|Nawiedzenie NMP. 
3 SJAnatoljusza i Heljcd. Mm. 
2 Józefa Kalasantegu W. 
P|Antoniego Zak. 

6 "W laajasta Pr., Dom. 

78 Cyryla i Metodego 

8 CElżbiety Kr. Wd. Eugen: 


„9 PlWeroniki P. Zenona M. 
10 S/7 iu br. męcz. syn. Felicyty 


SIERPIEŃ. 


1 NiPiotra Apostota w Okowach 

2 P NMP. Anuelskiej 

3 W|Znalezienie rel. św. Szczep. | 

4 SiIDominika W. 

5 QINMP. Snieżnej 

6 PjPrzemienienie Pańskie 

78 „Kajetana ` W. 

8 N Gyrjaka, I Larga i Smaragda 

9 PiRomana M., Rustyka 
10 W|Wawrz „ńea ‘Mecz, 

1i SZuzanny i Dygny 

12 C|Klary P. Hilarji M. 

13 PiHipolita i Kasjana Mm. 

14 S| Włgilja Buzebjusza kapi. 
-15 NWniebowzięcie NMP. 

16 P|Joachima ojca NMP. 
17 WiJacka Wyzn. Rocha Wyzn. 
18 SjFirmina B. W. 

19 © Marjana i Rufina Ww. 

20 PiBernarda Opata D. K. 

21 21 SJoanny Fremiot 


"22 NiISyn.forjana i Tym oteusza 
23 PIFilipa i Benicjusza 
24 W,Bariłomieja Apostoła 
25 S Ludwika Kr. Węg. 
26 CNMP. Jasnogórskiej 
27 P Przenięstenie. rel rel. św. K. 
28 SjAugustyna B: W. _ 
"29 Nidezęcie głowy św. Jee 
30 Pi Róży Limańskiej P. 
31 WiRajwunda W, 


GRUDZIEŃ. 


11NiPelagji P. M. Piusa I 

12 P|BŁ. Jana z Dukli , | 
13 WjMałgorzaty P: M. 

14 SiIBonawentury B. W. 

15 CiRozesłanie Apr st. Henryka 
16 P|INMP, pady "sę ia Andrz. 
17 SjAleksego W., Westyny M. 
18 NISzymona z Lipnicy W. 

19 P|Wincentego a Paulo W. 

*0 WiCzesława W., Emiljana W. 
21 SjPraksedy P. 'M. 

22 C|Marji Magdaleny, Platona 
+3 r rę force P. M. Teofila’ 
24 S|BŁ. Kunegundy . Kr, 

"256 NiJakóba Apostoła 


27 W Natalji M. Pantal. 
28 SiInnocentego i Wikt. 
y P, Oiawa Kr. 
30 PlJulitty i ' Donatyili Mm. 
31 Silgnacego Loyoli W. Helen 


| 2Ci 
3 P|Franciszka Ksawerego 
4 S|Barbary P. M. Piotra 
"6NiSabby Op. Niceta B. W. 
6 PIMskcłaja B. W. 
7 Wig Wiytlja. Ambrożego B. W. 
8 S Niepokalane Poczęcie NMP. 
` 9OjWzlerji i Leokadji P. M. 
10 PINMP. Toretańskie) 
_115|Damazego P. W. 
'12NjAleksandra M. 
18PiŁucji P. M. Otylii P. 
14 W|Dyoskora i "Herona Mm. 
15 S Walerjana i Ireneusza 
16 CjEuzebjusza B. M. 
17 PiŁazarza B. Olimpji 
218 S|Ocz. NMP, 
"19 NiDarjusza ME: 
20 Pij Teofila ji Zenona żołn. 
21 W|7omasza Apostoła 
22 SIHerona zt Zenona 
23 G|Wiktorji 
24 Ril. pe Irminy P. 
25 S/Narodzenie Chrystusa Pana 
-26 Niszczepana I-go Męczennika 
27 P|Jana Apostoła Ewangiel, 
8 W/Młodzianków M, m. ~ 
29 SITomasza B. 
80 CjEugenjusza B. W. 
31 piSgiwestra P: 


3 SHuberta B. W. 

4 C|Karola Boromeusza B. W. 
5 PiZacharjusza i Elżbiety 

6 SlLeonarda W. Feliksa 


"7NlNikandra i Karyny Mm. © 
8 PiGotfryda i Maura 

9 W|Tecdora i Oresta 
10 SjAndrzeja z Awelinu 
11 CjMarcina B. W. 

12 PIMarcina P. M. 5 braci m, 
18 SiStanisława A Kostki 


14 NiJukunda = W. 

15 PiLeopolda W 

16 W|Kdmunda B. W. 

17 S Grzegorza cudotwórcy 

18 CIOtona P> EI baz 

19 P|Elżbiety Kr. Wdowy 

20 S/Feliksa, Walerjusza W. 
21 N|Ofiarowanie N. M. P. 

22 PiCeoylji P., Marka i Stefana 
3W Klemensa P, M. Felicjaty 
24 SiJana od KOI W. 

25 O Katarzyny, P. M. Erazma 
że PPiotra P. M, "Konrada 
20 S|Wirgiljusza I B. W. 

-28 N'Mapsweta B. M., Rufa M. 
29 P Saturnina i Filemona Mm. 
30 WlAndrzeja Apostoła 


ini WE w wz 


